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Z d o n i e s i e n i e m o R e s k r y p c i e J . K . M c i z a tw ic rdza i / j c em toż T o w a r z y s t w o 

GROMADZENIE Przyjaciół nauk, w czasie bytności 
/У sjNayiaśnieyszego Króla Jegomości w Warszawie, wyraziło 
Nayiaśnieyszemu Panu cele swoich prac, to iest, utrzymanie Na-
rodowego ięzyka w stvoiey czystości, zachowanie i rozszerzenie 
nauk, z których iedne są konieczne, drugie użyteczne, inne 
przyiemne. Reskrypt Nayiaśnieyszego Pana do Zgromadzenia iest 
w tych słowach: 

,3(rólflmćTruski, bardzo mile przytył Dyssertacye i-Mowy, które To-
warzystwo Trzyiacid 2Jauk w 'Warszawie, złożyło mu przez swego Trezesa 
JĄlbertrandego, "Biskupa Eenopolitańskiego, pod daty 2$ przeszłego ^Miesiąca. 
"Baie wife poznać wspomnionemu Towarzystwu swoie zupełne potwierdzenie, 
a będąc przeświadczony, iż nie ustanie w chęci zasługiwania się na tego protek-
cyą, z ukontentowaniem zapewnia it o niey, i przytem prosi Boga\, aby ie miał 
w swoiey świetey i godney opiece. " 

<W Toznaniu Igo jdpea 1802 roku. 
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Przy tym łaskawym Reskrypcie, okazuiącym, ile Zwierzch-
ność naywyższa przychylna iest oświeceniu narodowemu, do-
świadczyło ieszcze Zgromadzenie względów Panuiącego, kiedy 
iednemu z członków, któremu poruczyło pisać Historyą Naro-
dową, w pochlebnych nader wyrazach, sekretne archiwum 
Mistrzów Krzyżackich w Królewcu przeyrzeć, i z niego czynić wy-
pisy Król Jmć pozwolił. Odzyskana nawet część archiwum Pol-
skiego ze Szwecyi, dla takiegoż samego użytku do Warszawy 
przeniesiona będzie. 

Nie omieszkało toż Zgromadzenie mówić z otwartością o po-
żytkach, które plan Kommissyi Edukacyyney w Polsce, dla Kraiu 
przynosił. Czytaiąc urzędownie czynione pochwały w Reskryp-
tach kommunikowanych umieszczone, czuie prawdziwe ukontento-
wanie, że ta szanowna Magistratura, mimo zmianę rządu, odbie-
ra od naywyższey Władzy sprawiedliivość, na iaką zasłużyła. 
Inne czynione przełożenia, gdy przyydą do skutku, przekonaią 
się mocniey ieszcze Ziomkowie, że Zgromadzenie pod oświeconą 
opieka Rządu pracuie, aby środki utrzymania ięzyka i nauk uczy-
nić powszechnieyszemi. 

Jeżeli zaś Zgromadzenie za taką potrzebą Kraiu mówiło 
z otwartością do Rządu, ma większą powinność mówić do Ziom-
ków, aby z swoiey Strony przykładali się do rozszerzenia świat-
ła w Kraiu, a przybytek nauk, uważali za przybytek zachoumią-
cy Narodową sławę. Dalekie iest od tego Zgromadzenie, aby sie-
bie stanowiło sędzią tych wszystkich pism, które uczeni Ziomko-
wie wydaią. Lecz ofiaruiąc wzaiemną dzieł rozwagę, maiąc więk-
szą sposobność w licznym i na iednem mieyscu znayduiącym się 
zbiorze, wystawiać mniemania o uczonych pracach, przekląda 
potrzebę w tem, czego ieszcze naszey Literaturze nie dostaie. 

Dzieła w różnych rodzaiach Nauk i Umieiętności, w częś-
ci rozdzieliło Zgromadzenie między swoie członki, tak iuż o tem 
Prezyduiący w ostatniey swoiey mowie namienił: w części innych 
uczonych, ieszcze w gronie nie będących, do pracowania nad 
temi dziełami wezwało. Wszakże ieżeli kto- nie wchodzący do te-
go Towarzystwa, lub ieszcze nie wezwany zechce pisać, uczyni 
Zgromadzeniu ukontentowanie, gdy przyśle mu plan i słownik 
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technicznych wyrazów, aby raz rozważone i przyięte, służyły 
w dziełach wychodzących za słowa oyczyste i żeby pomnożyw-
szy ięzyk w wyrazy potrzebne do różnych Nauk i Umiejętności; 
położyć raz na zawsze tamę wołności tworzenia nowych, a coraz 
odmiennych wyrazów, które nie zbogacaiąc ięzyka, psuią oy-
czystą mowę, odrażaia Czytelnika, i zatrudniaią zrozumienie 
rzeczy. W tem tylko ostrzega Zgromadzenie, że Rełigiyne i Rządo-
we kwestye zupełnie od siebie odsunęło. 

Wiadomy iest reiestr Autorów Klassycznych. Sąd wieków 
ich policzył i rozgatunkował: a lubo Polacy maią chwałę, iż mo-
że naydaumiey około przekładania Klassycznych Pisarzów pra-
cowali; wyznać iednak trzeba, że w dobre przekłady nie iesteś-
my bogaci, i wiele iest takich, w których tylko dobre chęci i sta-
rożytność szanuiemy. Iliada Homera skończona, Eneida w częś-
ci, i Życia słąumych Ludzi Plutarcha, śa naynowszą ozdobą Li-
teratury naszey. Wzywa więc Zgromadzenie w imie Nauk, w im-
ię sławy Narodoivey, aby ci, co się naukom oddali, raczyli poś-
więcać swe trudy zbogaceniu ięzyka, bądź własnemi w różnych 
Naukach i umieiętnościach Dziełami, bądź dobremi starożytnych 
Autorów przekłądami. Niech każdy się przekona, że sława nauk 
iest naytrwalsza, że ośmielenie się do pracy, zwyciężenie nawet 
skromności, iest długiem należnym naukom oyczystym; a na ich 
ołtarzu złożona ważna i ucząca Xięga, daie mu niezaprzeczal-
ne prawo do wdzięczności obecnych i przyszłych pokoleń. 
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